
Z I M O W A   M E L O D I A   NA  N O W Y    R O K 

 

Suną  po  śniegu  -  stare  sanie 

A  płozy  zżarte  są  już  do  cna 

Bo  rok   się  kończy  -  panowie,  panie 

Ten  wymarzony  -  kiedyś  we  snach 

A  w  saniach  siedzi  -  zmęczony  starzec 

Trzysta  sześćdziesiąt  i  pięć  już  ma  dni 

Zaproś  go  -  niechaj  usiądzie  przy  barze 

Na  pożegnanie -  niech  więc -  zanuci  ci 

Rf. 

Zimową  melodię  -  co  skrzypiała  mrozem 

Wisenną,  wonną  w  kolorach  bzu 

Tę  letnią  -  co  wiozła  nas  -  przez  pola  wozem 

I  tą  -  jesienną  -  co  w  liściach  była  stu 

 

A  każda  melodia  -  to  twoje  wspomnienia 

Niestety  -  powoli  -  zakrywa  je  mrok 

Żegnam  cię  Roku  -  pełen  wzruszenia 

I  witam  z  nadzieją  -  już  -  Nowy  Rok 

Lecz  nadal  będzie  w  głębi  mej  duszy 

Ten  rok  kolejny  -  co  odszedł  w  dal 

I  ta  melodia  -  co  wpadła  mi  w  uszy 

I  ten  Sylwestrowy  -  wspaniały  bal.   


